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— W: dniu 8-b, m.. sięmionowski pułk | zmian w ogleniu rzeczonego artykułu, po- | godzinie T wieczorem. — Do Warszawy nadchodzą bardzo zna- 
lejbgwardyj. obchodził swoje święta / putko- | Wyższą komisya trzymając śię zasad pro- |. — Parlament niemiecki obradował w | czne transporty ryb z Rostowa. W ciągu 
we. „Najjaśniejsi Państwo <a przybyć |tekcyjnego systematu, jest stanowczo za | tych dniach nad wnioskiem frakcyi wolno- BOR dni od 1 b. m. wyladowano około 
tegoż dnia rano z Gatezyna do ‚Petersbur- |znacznem podwyższeniem, cła od wełny i | myślnej w przedmiocie obniżenia ela od |8, pudów. Wobec ego obfitego do- 
ga i. zatrzymać się w pałacu własnym, | wyrobów z niej. Najlepszem na to popar+ | węgla kamiennego przywiezionego do Nie- | wozu, ceny spadają i ogólna panuje prze- 
A następnie o godzinie 12. m. 10 przybyć |ciem jest ta, okoliczność, It... jakkolwiek | mieć. Rychter wykazal, że ceny węgla w | konanie, że na Boże Narodzenia ryby będą 
do Michajłowskiego maneżu. ‘Lam, oprócz | projektowane zmiany taryfy; cłowej ponie- | Niemczech od stycznia r. b. podni się | bardzo tanie. \ m 
przedstawicieli świętującego pułku, zebrali Kd weszły jnż w życie od.częrwca r. b., | o 449/, co przy zażyciu rocznam 30 milio. | — „Slowo“ zapewnia, ze projekt prze- 
się: minister wojny, gen.-adjutant hr. Wo-| to jednak, wedle wykażów warszawskiego | nów ton, wynosi około 250 milionów ma- 
roneow- Daszkow, |. zarządzający” cesarską | kantoru banka państwa, w magazynach. te- | rek. Wniosek Rychtera oddana *komisyi 
kwaterą główną gen.-adjutant Rychter, je- | goż obecnie znajduje się niebywała ilość składającej sig/z czternastu członków. 
go pomocnik .gen-adjutant Woejkow, to- | cienkiej wełny, dochodząca do 40,000 pu-| Drogi żelazne. 
warzysz „ministra: spraw wewnętrznych ge- | dów. Pokazuje się z tego, iż. opłata cło-| — Zwolany do Petersburga XXXI zjazd 
neral-lejt, Szebeko, |. czasowo=dowodzący | wa TS, 2 w. złocie od welay, aprawadzonej ogólny przedstawicieli dróg żelaznych obra- 
wojskami. gwardyi i petersburskiego  okrę- | w,stanie surowym, jest zamałą i że należy duje mad następującemi sprawami: 1) u- 
gu wojennego gen. od infanteryi Habinder, takową znacznie podnięść, by niedopuseis | dzielenie materyalnej pomocy ruskiemu to- 
osoby ze. świty i inni dygnitarże wojskowi. | konkurencyi zagranicznych producentów. | warzystwu technicznemu na pokrycie wy- 
Z, grona Rodziny Cesarskiej byli: Ich Ce- | Co zaś do welny sztucznej, wyrabianej | datków, na przedsięwzięte przez toż towa- 
sarskie Wysokości  Cesarzewież INastępca |Z okräwköw, to komisy obócną opłatę | rzystwo badania najlepszych środków ochro- 
Tronu, Wieloy, Książęta: General+Admirat | Clow4 uważa za niestosowang i dla tego |ny podkładów i innych materyąłów: budo- 
Aleksy, Aleksandrowicz, Michal Michało: | propońuje w miejsce dotychczasówej I rs. | wlanych, od przedwęzesuego zginięcia; 2) 
wiez i Serginsz Michalowiez. “Po nabożeń- | w złocie ż puda, pobierać opłatę w stósun- | uzupełnienie ogólnej ugody co do przewozu 
stwie „i paradziw. wojskowej odbyło się | ku następującym: okrawki szerokia ma 1 | w komunikacyi bezpośredniej towarów ła- 
śniądanierwe własnym Jego Cesarskiej Mo- | Werazek, a długie na I arszyn uwalniać zu- | dowanych w wagony odkryte i co do wza- 
ści pałacn, do którego zaproszeni zostali | pełnie od opłaty cłowej, pozostawiając tyl- jemnego korzystania z wagonów towaro- 
generałowie świty i dowodzący -oficerowie | ko możność pobierania 15 Kop. na pokry- | wych; 3) ustanowienie ogólnych warunków 
świętującego, pułku. - Przy śniadania Naj- | tie kosztów ekspertyzy; : okrawkt szerokie ruchu wagonów cysternowych: 4) ustano- 
jaśniejszy. Pan raczył wznieść toast za [ns 4 werszki, a długie da 1 arszyn Gbło- | wienie na rok naprzód „normalnej i naj- 
zdrowie pułku: siemionowskiego (i Jego Cè- | żyć cłem do wysokości rs. 4 w złocie od Wyższej cyfry wzajemnej zamiany wago- 
sarskiej, Mości, bataryi konnejio Wieczorem | puda, wreszcie nowe sukienne okrawki, |nów; 5) wybór ładunków i kierunków ich 
odbyło się widowisko, ‚po ı którem Najja- | przewyższające wymiarem oznaczoną nor- przewozu dla doświadczeń nad normalną 
śniejsi Państwo: wyjechali do: Gatczyna. me obłożyć opłatą 13 kop. w złocie od stratą w drodze; 6) obmyślenie jednej for- 

(„Prawit, Wiesn) jednego funta. W] końcn Komisya uprasza my cedut dla komunikacyj mieszanych ko- 
o zmianę wagi i monety, dotąd CE lejowych 1 parostatkowych na całą drogę; 
jącej się na wełnianym jarmarku w War- 1) dozwolenie przyłączenia do po rd 
szawie na pudy i ruble, a to celem wię- dzielnych specyfikacyj towarów bez zade- 
kszego ujednostajnienia cen i le szego po- | klarowanej wartości, w tych wypadkach, 
rozmnienia uj. z producentami Cesarstwa. | gdy w cedule nie można wymienić wszyst- 
W ostatnich dniach towarzystwo otrzyma- | kich marek i znaków kolis; 8) jednakowe 
ło memoryat w sprawie projektowanej | na wszystkich drogach sporządzanie cedo! 
zmiany niektórych artykułów taryfy cło- | na przewóz materygłów leśnych, z wymie- 
waj, tyczących sie instrumentów muzycz- | nieniem. tylko ich wagi. 
nych. W tym celą towarzystwo rozesłało 


— Według informacyj dzienników -rus- 
A na posiedzenie do tutejszych | kich, austryackie ministeryum komunikacyj 
fabrykantów i O ACH rzeczoznawców, 


zwróciło się do rządu ruskiego z prośbą, | działu tomaszowskiego, jak. wiadomo, nie 
8 to dla zasiągnięcia ich zdań, czy proje- 


ktowane zmiany są pożądana i olle takowe austryackiej, która zamierza zapoznać się | ców. 
mogą wpłynąć na rózwój naszego w tej | z rodzajem gospodarki kolejowej na liniach Pieniądze. 
gatezi przemysłu. Posiedzenie ma się. od- rządowych. — Dzienniki warsza wskie donos: 


znaleźć się ¡ nia w tajemnicy zdarzeni: 

znów w dąwnych warunkach życia. Oparta | grzecznie za chleb i odeszła. 
głowę na rękn i wylewała łzy płynące | Życzliwość dróżnika, jakkolwiek okazana 

z powodu. słabości, zmęczenia 1 doznanego | w sposób szorstki, i pozy wienie| którego jej 
zawodu. dostarczył, wzmocniło siły zwątlone. 

~; Rozumiem, ‚co chciałaś zrobić — mó-| Jak osoba wychodząca z długiej choro- 
wil przybyły surowo, choć z odcieniem by, czuje się iwẹ powrotem do zdroJ 
współczucia — ale to źle, to, bezprawnie | wia i życia, choćby nie wiem jak) tradna= 
moje dziecię 1 gdybym. chciał. sumiennie go, tak Anina powracając od bram wieoz« 
swój obowiązek spełnić, zaprowadziłbym | ności, zajadała z przyjemnością skórkę od 
cię do sądu. chleba i napawała się widokiem słońeg; 

77,0 nie. zrobiłbyś pan tego, powiedz, wonią poranku, rosą perlistą i przebudze- 
że. nie zrobiłbyś wołała błagająco Anina. | niem się do życia, 

Tyle,wycierpiałam, że już więcej nie mo- | Jakiś staruszek zajęty dojeniem krów na 
€. Przyrzekam, iż powrócę spokojnie do łące, podniósł głowę i pozdrowił ją ee 
omu i nie przyjdą tu nigdy, ale puśćeie | mie. Wehodzge na wzgórze, spłoszyła 

mnie teraz. stado królików, które wychodziły na żer 
Zaczęła; płakać rzewnie, o tej porze, 

Białe obłoki gnane. lekkim wietrzykiem | — Dobrze — odrzekł nieznajomy — nie | T któż wie, czy wieś cała nie miała stu- 

z zachodń, a pływające wśród błękitnych | chcę być złym dla ciebie; jestam ojcem ro~ | szności, twierdząć, że Sara Beker była 

przestworów nad głową leżącej ‚bez ruchu dziny i wiem, że wiele kobiet traci łowę | stworzoną na pocieszycielkę Aniny. Wi ne! 

Aniny,, czyżby być miały Wiekuistg, świa- | będąc w takiem jak ty położenin. Teraz | cy wprawdzie męczyła ją swoją gadaniną, 

tłością 1 bezgranicznym HOŁUB wieczna- | nadchodzi pociąg towarowy; wejdź do mnie, | ale teraz przychodziły na jej stow 

Seit... Nie, to tylko Światło piękne po- | spocznij trochę, ‚a potem pomyślimy, co |o dziecku mającem przyjść na świat. dex 

ranku i jasne niebo pogodnego dnia (tnie: zrobić wypadnie. żeli to będzie syn, a powinien być nim ko- 

go. Powoli odzyskała przytomność j nczn- | Poszła za nim płacząc i usiadła w bud= niecznie, potrafi ona walęzyć z losem i wys 

la, żę ma twarz zimną, a włosy wilgotne, | ce, do której światło słoneczne przedziera- | chowa. go dobrze. A gdy urośnie silny iv 

Usiadła 2 trudnością i patrzyła z podzi- | ło się przez wysokie malwy rosnące za ok- | zdolny przy 

wieniem na jaskrawe maki, dzikie powoje | nem, Powstał ruch na stacyi, pociąg prze- | sobie. Będzie takim jak Harry 1 zdobędzie 

li inne kwiaty polne. szędł, a dróżnik powrócił do domu: szczęście. Lecz gdyby to była córka? Abt 

wnością Harry'ego i Aniny, gdy si fowls | — Gdzież jestem? Co się stało?— pytała | — Wyglądasz na porządną dziewczynę | to co innego! Czyż warto żyć 1 U 

co zaszło, "Ta myśl: pocieszała ha zo, ||sama siebie. j méwil—i masz wielkie zmartwienie. Jeżeli | samej tyle, by wychować do cierpienia dra- 

Wtóm — przeciągły Swist, 10 ars | Jakiś człowiek w zielonej kurtce k csap- mi dasz słowo, że powrócisz do siebie i nie gą taką istotą? Zycis kobiety zawsze stus 
wstrżąśniął nią do głębi. „Panie zmiłuj się| ce z daszkiem nio w dzbanka, wodę od- | przyjdziesz już na naszą linię, paszczę cię, | tnem: bywa. Sama Marya utrzymywała to 
i oe nip Fenda 0 calera pais mik dz die ' x 

ną ( słowo; nieznajomy wlał mle- y tri czarne, 
y EA meniga 


niesienia jarmarku futer z Lipska do War- 
szawy jest niewykonalny, gdyż chcące go 
urzeczywistnić, należałoby najpierw prze- 
nieść setki rodzin i licznó garbarnia lips- 
kie, zajmające sie specyalnie wyprawą 
skór futrzanych. Główne jarmarki na skó- 
ry odbywają się weLondynie, zaś do Lip- 
ska z całego świata zwożą skóry do wy- 
prawy. Z Rosyi corocznie wywoig do lip- 
skich zakładów garbarskich po. kilkadzie- 
siąt tysięcy pudów surowych skór fatrza- 
nych, które powracają za opłatą cła i 
skutkiem tego w haudlach tatejszych skó- 
ry futezane są droższe niż w Lipsku. 

— „Birzewyja wiedomosti* donoszą, Ze 
ministeryum dóbr państwa wysłało za gra- 
nicę p. Bodisko, celem zaproszenia w głó- 
wniejszych portach. agentów, do których 
ruscy. hodowcy trzody, bydła, ptactwa ete. 
mogliby zw1acać się o wiadomości i posy- 
łać w komis swój towar. Dotychczas za- 
warto już kontrakty z poważnymi nego- 
cyantami w Barcelonie, Marsylii, Hanowerze, 
Londynie, Antwerpii, Amsterdamie, Bremie, 
Hamburgu, Sztokholmie i Chrystyanii; 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
ministeryum skarbu opracewuje projekt o- 
błożenia podwójnym podatkiem wszystkich 
okrętów tych narodowości, które nie za- 
wariy traktatów handlowych z: Rosyqu 


er je 

— „Praw. wiestnikn* ogłoszono roz- 
porządzenie o zamknięcia oddziałów banka 
państwa: włocławskiego, kieleckiego i czę; 
stochowskiego, Urzędnicy tych oddziałów 
spadają z etatu na zasadach ogólnych. Od 


Przemysł, handel i komunikacye, 
Cła 


aby dozwolony „był przejazd komisyi zamknięto, na skutek petycyi przemysłow: 


PP 


DRAMAT WIEJSKI. 


Heleny. Przystojeckiej. 


druga walcząca z nią wytrwale, jak wy- | da knąwszy progu śmierci, 
köhawba wyroki clągnący przemocą ofiarę 
no rusztowanie,,. 

Uczuła smak krwi w ustach, ziemia i 
niebo ükazaty jej się w krwawym obłoku; 
nie' mogła spojrzeć na ciąg, choć czuła 
gó tak blisko siebie. ola mówiła: „uklę- 
knij prędko”, a bezwładne ciało padło na 
kolana. et zgrzyt „dał się sly- 
szeć w tej chwili, Maszynista ją spostrzegł 
i chciał wstrzymać pociąg... było jednak 
zapóźno.. Anima ręką dotknęła się rel- 
sów... Mgła otaczająca ją zamieniła się 
w ciemności nieskończonę, w które wpa- 
dała bezwiednie. 


ROZDZIAŁ X. 


(Dalszy ciąg — pattz: Nr.“ 276). 
‘Nikt oprócz Aniny nie oddycliał dwie- 
żością pięknego poranku. Wśród oczekiwa- 
nia na cóś nieznañegó, napadala ją herwo- 
wa niecierpliwösd skończemia raz juz z tem 
wszystkiein. Pomyślała o modlitwie, letz 
nie znajdowała słów do niej. Ci, którzy od- 
mawiają pacierze cóilziernie, w chwilach | 
krytycznych instynktownie padają ha kolana, | 

Ańina ‘miata nieokresloñe pojęcie o Isto- 
cie! Najwyższej, ale jej brakowało ufiości 
dziecięcej 1 tej wyrobić w gobie nie mogła. 
Przypomniały jej się "słowa rzemieślników 
londyńskich, którzy utrzymywali, 26 Boga 
wcale niema, 4 śmierć jest końcem wszyst- 
kiego: ‘I pragnęła, aby tak było... 

Ale tam w High Crosse 0! Maryi do 
rajnędzniejśzej istoty, wszyscy wierzyli w 

Oga. À 


Ach! ta poczeiwa Maryal późałuje z pe- 


co się stato, Widziałem cię bięgnącą przez 


ka.w filiżankę i dodał do tego kilka kro- | na nie z rana, oblane teraz É 
plant i myślałem, że } ciąg zdruzgoce cię 


pel z czarnej„butelki, mówiąc: necznem, wyglądały w SPIEL 
— Wypij to i zjedz kawałek chleba, bo | Ale cóż się z nią działo? Denda nagie 

nie Eajünienn, zdaje mi. się, daleko. dziwne drżenie wi catem wiele i wstr 
Chciałby widocznie dowiedzieć się, skąd A mogła całą siłą woli. Nic ją bo» 

1 d "ye przyszła, ale jej poważna mina nie zachę: , R dziwny o, 

Anina spojenia a mhala, bp omniala | cala do, rozmowy: Nie, niczego ; 

sobię, po go tytaj, przyszła,, Po to, aby] więcej, tylko powrotu do domu | zachamer było nikogo próez królików: 4 murzek breg- 


ee 


przeciwko woll i mówiło” wyrażnie: „nie 
chcę umierac“; — „trzeba umrzeć koniecz- 
nie*— odpowiadała nieubłagana wola. Oso- 
ba jej podzieliła się tak wyraźnie na dwie 
Połowy, jak gdyby dwie osoby znajdowały 
się w jednej. Jedna na śmierć skazana a 


mama 1! 


IN M PJ ti Mil 
okn przysztym wa yć zaciognteta 10 MAZIEIAMY nienAWIŚĆ p. Grabińskiej do 
1 jie) ną WODA zacyjne i wodo- paca No panien i dewotek, które z takiem 
w ~ zamiłowaniem i tak'eon amore odtwarza, 

emysł. u. i : 


e i skacze w pelne FAO: 
m 152 rDetrowcs piszą do „Kuryerm w. Ae bic = alé nie wid Any 
szawskiego, że w dniu 4%. m., jako święsj nów ‘aby 2 panny szlachetnęgł 


u, popr: zapewne manier, jaka 


‚klewiezowie 


an pos nie i być ni = pam s ade 
jeży W jonej « przez, towarzystwo zas] Forbać — r orgpletną „chwilami katy: 
kladów górniczych ostrowieckich fabrykil katufę. Pa aj pr była łą 
obręczy stalowych dd kół taborn kolejowę= | szczętego u igorzaty, wl 
„go. „Fabryka. dopiero w'styczniu być. | Bzcza W nej, poetycznej i subtał 
w ruch puszezoną. Potąd<wykończone sy | nej scenie samnasam z Marcelim. Podnieść 


piece Siemensa Martin‘a do otrzymywania | należy wyborną charakteryzacyę p. Toma- 
le (alba ie la Hohe path) Akry 

eral swa małą rolkę nader starannie. 

Reszta spisywała się prawie bez zarzutu. 
Górne sfery; vel"galerya, zachowywały 
się bezprzykładnie, budząc słuszne oburze- 
nie swemi. trywialnęmi śmięchami i uliezuis 
kowskiemi uwagami, wypowiadanemi na 
głos. Nigdy jeszcze nie saarele iam sie 
widzieć uni słyszeć czegoś podobneżo w te- 


-dopiero, - 

— pręt r Babi yt mae 
skiego % m em szlachty. „ Uwa- 
rówem na czele, postanowiło zawiązać to- 
warzystwo akcyjne celem rozwinięcia w tam- 


tych stronach przemysłu górniczego: *' 


wo MIASTA i OKOLICY. 


ni- 4—)-2 teatru. Znakomita komedya Sar- 
/ fow'„Safanduły* 'zgrómódziła w niedzielę 
'w teatrze/ dość, liczną pabliczność, co do- 
„wodzi; że wzriowieńia sżtuk znanych a do- 
brych mogą więcej u nas liczyć na powo- 
"dzenie; niż nawet premiery, co do których 
nasza dziwnie ciężka i steptyczna publiez- 
ność zawsze ma jakieś wążpliwości Wyko- 
nanie» niezbyt wiele: pozostawiała do ży- 
czenia nawet dia tych, którzy świetny en- 
semble teatru Rozmaitości w Warszawie 
miają jeszcze w pamięci. Z pysznej trójcy 
„safandułów *, jeden p. Staszkowski podjął 
zadanie nail swojersily; artysta ten wcale 
nieźle odtwarza postacie panków i półpan- 
„ków naszych “o karykaturaluym nieco ry- 
sunku; "w ' roli margrabiego, wymagającej 
szlachetniejszego traktowania i xuakoénto- 
wania subtelniejszych psychologicznych mo- 
mentów; nie» był om ‘na swojem miejseu. 
Zdaje nam się także, e: 1 niedostateczne 
przygotowanie wpłynęło ma nieswietny're- 
zultat w w grze jego wysiłków. 
Dość *gładkie maniery, poprawne wzięcie 
się i sympatyczny timbre głosu—to zamało 
na rólę margrabiego de la Rochepeaus. 
Nieeh"p.: St. raczy przyjrzeć się pilnie i 
wniknąć w grę pp: Chinieliiskiego i Win- 
klera (Vauklin i Fromentet), a pojmie; cze- 
go odeń żądamy, a /co 3 czasem, przy pra- 
cy, może i dać namızdola. Nie wszystko 
przecież należy mu w tych utalentowanych 
artystach naśladować. Pan Winkler- np. 
jest z natury nerwowy i wszelkie pauzy 
niewypełnione grą, są dla niego wstrętne; 
rozmaite mieć gmoźna na to poglądy, to 
wszakże pewna, że w rozmowie 2\gwatto- 
wnym rewójucyonistą, spodziewał się, i cał- 
kiem słusznie, że mu przyjść do słowa nie 
pozwolą, Doznał nieco z winy p. Olnnieliń- 
skiego! zawodu, co mu wszakże wybornego 
liumoru «nie zdołało” popsuć, jak i- owa po: 
wolność /p. Chmielińskiego * nie popsuła ca- 
łej ostatniego roli, odtworzonej staraunie 
i sumiennie. Pp. Kopezewski i Mielnicki 
po i Urban), grali lekko inutarałfie, 
rugi ze zuaczną dozę humoru i werwy. 


czących w powietrzu. Szła więc dalej, 
nogi uginały się pod nią i zdawało się; <że | śćiu z winy samego Jana więcej jak jego 
nigdy ‘nie wejdzie na górę: Decs gdy się | małżonki I brano fm to bardzo ża złe. 
tam jakoś dostała, uczula silny ból fizycz 
ny. Pomyślała, co to "wszystko / znaczyć | tu, odpowiedział poważnie: j 
może i jak przed niedawnym czasem ucie- | (+ To'siostrzenieg waszą, Anitie, która 
kała: przed ludźmi, chcąę zdala od nich n- | zachorowała, R niema żywej > duszy przy 
mierać | wiaz z dzieckiem, tak teraz instynkt | sobie. Smùtny los tego dziecięcia. 
zachowawczy wszystkim mam wspólny, nas| “Uwarz Jańa Pont zmarszczyła się gró- 
kazywał jej szukać patyi i pomocy u | źnie, gdy odpowiedział: 
sąsiadów. Biegla p ku wsi, chege| — Jak sobie kto pościele tak się wyspi. 
spotkać kogo na drodze. Ale nie było nig | "— Ach! Janie Pontii. — zawołał staru- 
dzie nikogo. Nareszcie ujrzała: dach swoje= | szek! — życzę ci, aby nie było prawdź to, 
go, mieszkania, weszłw - do "wnętrza przez | co'napisano, że „Stwórca odpusei nam na- 
kryte drzwi w. muvze, lecz/i tam także pa- | sze winy tak,» jako: ii my odpaszezamy na; 
nowała ciszą śmierci;  Źwróciła wtedy kro* | szym winowajaom." , 
ki ww, atrog domu pani Beker, który stał | W tydzień potem, p. Ewans stał we 
naprzeciwko mieszkania Pontinów: Do*| drzwiach mieszkania Aniny, czekając na 
szedłszy do krzyża, padła na- stopnie ka- | panią Hayes, która dawała mu znaki, żeby 
mienne, i widziała, że ciotka okiennice o- | się zatrzymał: > 
twiera: Potem wstała; przeszła ¡$piesznie | /— Dzień dobry, doktorze. Chciałam się 
niedaleką przestrzeń, wbiegła do domu Be» | zapytać co zrobić z Aniną "Pontin?” Bolo- 
kerów i upadła na pierwsze z brzegu | mons obiecuje wyrzneić ją z mieszkania, a 
krzesło. + : ive 44/4 wotakim razie trzeba oddać ją do szpitąla, 

«Pani Beker: 2 mi i dziećmi spożywa= | co prędzej lub później nastąpić: musi. Do- 
ła. śniadanie «i uczała dotkliwy wyrzut su- | któr miat krów gorgon skoczył więc jak 
mienia; des tak długo Aninę zostawiala | oparzony i zawołał: 

i — Solomons nie zrobi tego! Ostrzegłem 


samą. tA uh 4 
—B Spokojng wczoraj, że nie | go, że idzie o życie tej dziewczyny. 
u ma ‘Bray pościć, aby rozwiązanie twe| — Powiedziałydozorczyni, iż zrobi to 


steśmy na placu Ujazdowskim” podczas za- 
baw ludowych w Warszawie lab n nas na 
Wodnym rynku/* Wybryki tej prawdziwej 
„gawiedzi“ / psuły, reszcie widzów: humor’ i 
wrażenie z demokratyczńych (tyrad Vaakli- 
ux, traciło, na sile. wobec wybryków. roz- 
kielananego „humorin“ y sych sfer, która 
gdzieindziej kierują opinią 'w teatrze, tu 
zaś; zrózumieć nawet nie potrafią i odróż- 
nić komicznych od dramatycznych momen- 
tów sztuki, wybuchając szerokim rubasz- 
nym śmiechem. w chwilach: najpiewladciw- 
szych. H. 

(—) Z niedzieli: Powietrze piękne i nie- 
zbyt mrożne” już od samegó rana zwabiło 
na ulice żądnych przechadzki. Sliskie cho- 
dniki na ulicy Piotrkowskiej były przepeł- 
nione "przeź saly dzień, “a niedelikattość 
pewhej części! młodzieży łódzkiej, file mi- 
jącej zwyczaju” nstępować z‘ drogi tkoma, 
nawet” przedstawicielkóm piękniejszej poto- 
wy rodu ladzkiego, ala się aczuć dotkli- 
wiej niż kiedykolwiek, zwiększając liczbę 
apadków:' Wobec "niewzruszonej stałości 
naszych obywateli, którzy” nie” chcę ttyrzą- 
taé dodu i posypywać chodników przed swe- 
mi’ kamienicami, "pomimo wszechstronnych 
nawoływań i rózporządzeń policyjnych, pra- 
wdziwą przysługę oddałby. pomysłowy 
przedstawieiet kunsztu szewckiego, który 
zacząłby wyrabiać speeyalne, do chodników 
łódzkich zastosowane buty, na ostro kute... 
Epidemia upadków razem 7° hifiuenzą, ktö- 
ra w niedzielę żatrzymała ro osób w 
łóżku, trapią nas nielitościwie i zewsząd 
słychać wołania: ratunku! Ale nie rozpy- 
czajmy, Moze nareszcie- ci właściciele do- 
mów, którzy protegują 16d połyskujący na 
chódnikach, #mi¢kng nadwyrężywsży wlas- 
ne nosy. Influenza zaś, jak red pee spe- 
cyaliści nie jest epidemią zastraszającą. 
Cierpiącym na tę chorobę, gdy wyzdrowie- 
ja, niechaj się wydaje, że odbyli poraz 
pierwszy pódróż morską... 

"(+)" Operetka itestin Łódzkiego, bawi o 
hetnie.w Sosnowicach, gdzie cieszy sie bir- 
dzo dobrem powodzeniem. Po gościnnych 
przedstawieniach w tej miejscowości, ope- 
retka zjeżdża zuowu do Uzęstócliówy i 
da trz . a y DOW 


rinda ayas do ze , „/||z pewności: rę A 
+ T synowie : tęgimi ludźmi; | — Zabiłby za co ja wytoczyłbym 
noz i pa ie in z-koldry; i | mu procès. © g hve I 7 


odniesiono: Aninę. do domu. A-Bekerowa | — Po wszystko zbytnie pieszczoty — 
postępowała za nimi. 


un 
ntin stał właśnie ma swojem.po- 


"Jam zawsze w tydzień po! rozwiązaniu. 
dwórzu i przysungt się fo płotu, + aby się| - Twarź pana: Ewausa wyraziła to wszyst- 
p 'zeć tej dziwnej procesyi: w» ko czego wypowiedzieć nie chciał, a po: 
«|$tary Godfrey, pattyąrcha wiejski w bia- | chwili dopiero dodał: WT, 
tym kaftanie i kapeluszu kastorowym, szedł| — Pomyśl pant, że to bardzo ‚delikattie' 
z er’ lez « stworzenie, które przeszło tak wiele í to 
-1— Kogot to tak niosą, kumie Godfrey? | dziwne, de żyje © © | > : 

Ar — A jakże sig zau/terant --zapytała pa 


= ¡Pontin, ©», 
Er 


„wieś: wiedziała o tem,; że Pontino- | storo 


U N) DZIENNIK ŁÓDZKA) | || 


mana przy ulicy Widzewskiej. 


| szło: 
choć | wie nie poratowali siostrzenicy w mieszczę | -— | 


To: też. Godfrey przysutąwszy się do pło* | ` 


odrzekła pastoyowa — moja siostra wstaje: 


"nm, 


nibere OL it] LIN 977. 
do Łodzi tka za eszcze przez | carską 8 placem Ujazdowskim. È sio 
tydzień w Piotrkowie. na ten ostatni, Jako wajód| jszy. 
Jizgawka w „\Valdschöss- | — Pracownia chemigane-hygieniczna z: 
Oka Adu lekarskiego m. Warszawy niebawe,, 


5 była b: acznie oe canta eke 
. — W ub m ER SRA, pad 
h ob werd na zrewidowala w wskich skłą. 
ał nie gajwię= | $ów prod wały: di. in 
i 'orzg ray ch — Henryk Isgaye, prof. konserwatoryun 
Pre % pas | W Brukseli, zuakomity skrzypek,+w lutym 
pra 2 „Przybyśsdo Warszawy j-wystąpić. z kon. 
o si mM. ri bold u. 


— Pray warszawskich cyrkułach utz3- 
dzone będą pomieszczenia ul ósób, które 
nagle sibs. Pokoje. te. mają, służyć do 
podania pierwszej pomocy lekarskiej ọso- 
bom, których nie można będzie przewiezt 
odrazu fo Szpital ~~ = 

Petersburg. 

— „Kraj“ donosi, że kómisya petersburs- 
kiego towarzystwa prawniczęgo skoñczyla 
get pie, peace ¡dla kongresu penitencyjnega 

ędzy Peferentami znajdują się pp. Józef 


Żeromin, “Zot Droidź, obłąkana, schwy- | — Ministeryumspraw wewnętrznych, we- 
diwsży” topór, zadała mim kilka ran w go. ¿Meg informacyi: „Swieta ia” rozpatrzeć 
wę miesżkańce osady asigna, Tekli ‘Péo- | projekt "urządzenia kolonij rolnych da: usób 
fill Miltóskiej, liczącej tat 66, Wskutek òi- | skazanych -przez zebrania gulhne na ptzy- 
nióśfonych ran M W dniu 5 grdduta +: b. | masowe lroboty: z o / 
zakończyła: życie, 5 WO —W dnia 7: bm. zmarł w Petersburgu 
(3 Samobójstwo. W Ani 4 na t, é p. Władysław Laski, dyrektor ) między- 


znacznie, spowodu nadchodzących świąt. 

SU więzenia, , Naczelnik stywży ognio- 
wi y ŻAW. mid, że 
we wtorek t, j. dnia 10 grudnia r. b. od- 
będą się o godzinie 8 wieczorem ćwiczenia 
sygnałowe oddziału 4-go, w lokalu p. Rott- 


Mr Zakład szewóki otworzył b. podapte- 
karz w jednej z tutejszych aptek, p. Ka, 
przy ulicy, Zachodniej. 3 i 

AŻ m a waryatka. W dniu 3 


bi we" wsi Dabrowa, pitiny Chójny, po- | tarpdowego banku handlowego. 
wiatu łódzkiego,” powes EA ng rite lm: Zachorowski+wystawił w Petetsburgu 
na ementarzú, mieszkanieć tejże wsi, Krzy: | obraz Swój p. t ¿W niewa! i 


Projekt towarzystw eksploatowania 
wód:mineralnych bw "Rospf przedstawiono 
do zatwierdzenia odiiośnej władzy. 

— „Nowoje'wremiś** przytacza, e w T, 
‚3850: sprzedano marek* podztowych tylko 
114000,000; w 1: 1887 żapotrzebowano. ich 
124,192,208 sztuk. Po zaprowadzenia w r. 


sztof ‘Samuel’ Jankowski; robotnik fabrycz- 
ny, liczgcy 57 lat wieku: Samobójca“ był 
wdówcem i pozostąwił po sobie 5-ro* dzie- 
el. Przyczyna samobójstwa niewiadoma, 
C Nagla śmierć. W” niedzielę o gotzi- 
nie” 6 rano; *źmarł nagłe Stróż w hotdla 
Mańteuffla, w 22 róku życia. | e" 


CT N ta ta j ¿a | 1872 blankietów ı na listy otwarte, sprze- 
(—) Napad. Onsgdaj w nocy na. drodze Vi ich: w 500,0 
> $49 + A pierwszym rokw 1,500,000, zaś 
pomiędzy Łaskióm 4 Pabjanleami, „Dópadła | w 567 70ku 14,337,485 sztuk: Listów zwy- 


na mieszkańca tütejszefo, p. B., dwóch wio- 
Solan uzbrójonych w rewolwery, Którzy dali 
dwś strzały, do o a pl „Szczę- 
ściem,, farman, paścił Konié „galopem, i 
dzięki temu zdoławo uniknąć ' niebezpie- 
częństyń, h i 

(—) Kradziaž. (Ze sklado p. Izraela Ej- 
tingera, w, doma, pod M. 19 ¡pray ulicy No- 
womiejskiäh niewindomi, złodzieje, skradli 
za ge 800 ehustek, welująnych i jedwak- 
nych. 


czajńych «is pósytek pocatowych w +: '1878 
wyprawiond 204,095,894, zaś w -rokn ‘1887 
było ich 329,070,970)" w irok» 1877 prze- 
słano! pöbztg /2;806,113,548) rubli, | w dzie- 
sięć łat-później 3,095;428,856 rubli! Liczba 
wysłanych:"telegramów w diąga lat dzie- 
sięcin wzrosła 2 26,506,894 do '51,281,534; 
zaś długość linijtelegraficanych: powiększy- 
ła się z 78,682 wiorst do '111,849 wiorst. 
Wreszcie |pocztówo = talegraficznych ' stacyj, 
łącznie z kolejowemi, było p dziesięciu 
laty 4,035, w roku 1887204 5,596. W tig- 
gu dziesigcioletia ludność Rosyi wzro- 
sła. t 154/,. 

W Lublinie ordynator szpitala Św. Win- 
centego a Paulo, , dr. Jaczewski zy ey! 
zwłok skalebzył się w. pice)’ w nä- 
tyelimiastowe) pomocy lekarskiej dr. J. 
grozi poważne niebezpieczeństwo wskutek 
zakażenia krwi, 

W Domaszówicach w „powiecie łukow- 
skim zaprowadzono sztuczną hodowlę  dro- 


KRONIKA. 

Warszawa. : 

— “Adolf Sthorezewski, , wydał, książkę 
pod tytulem „Włochy tegoczesne”. Jest to 
wyczerpujące i bardzo zjadać. ppiranie 
Włoch pod względem. geograficznym, star 
tystycznym. i' politycznym. A : 
— „Sztukę długiego zycia, Pawła Mon- 


tepazzy przetłumaczył ha język polski dr. | DIN, Sprowadzong 4 aparaty z zagranicy, 
med. DW. Autor delka lówodzi, ze ro: | W każdymi mieści slg 260 jaj, co tray ty 
¡kom | godriie zatem powinno się. wylądz około 


zanie stosdwana hygiena moźe, znakomi- 
cie przedłużyć życie ludzkie; twierdzenie 
swoje per licznemi przykładami, 
— W kwestyi wyboru miejsca na przy 
ogrodniczą, kofgitet 


id, lecz. jeśli ją będą mer 
czyć, miepokois, straszyć, Md topi 
z tego, ale po prostu żyć: przestanie. 

dy tak o niej roztiaWiatio na dole, ler 
żała óna na górze, a‘ pani Beker siedząc 
przy niej na stołku, huśtałą w rękach ma- 
łą dziewczynkę. Bo. przeczucia , zawiodły 
Knifig'có Ho syna. Dozorczyni miejscową 
z polęćenia d-ra EWwansa pilnowała chorej, 
a' w jej" nieobecności A PEA pani 
Beker, Nikt jednak, przeniknąć nie, mógł 
zamiarów dziewczyny, która leżała cichut- 
Kö’ z oczami w jeden punkt, utkwiońemi. 
Dziećko' mało ją obchodzfło, Mówiła tylko 


1.000 kurézat, Aby, aparaty ciągle. były 
czynne, trzeba utrzymywać najmniej sto 
kir rasy Hotdau, która od. wieku: jest 
sztućżnie hodowany. 

y É) 


I to szczególne; że, mogłaś. przeäy 
wiele bę s tak delikatną jak Piórko. 

RO chwilą milczenia, 1 Poy 
pa i wie. tasiemki de jod- 
DAR onet ich MONE de MA- 
leńkie nóżki dziecka, ho to była robota 
Maryi. Daremnie jej przedstayjono, że ten 
rodzaj elegificy? W pierwsżycił momentach 
życia jest niepraktycznym. Zastukano mo- 
cno do drzwi: na dole. - A! 

Pani, Beker, położyła. dziecko- na łóżku 
i zeszła otworzyć, R/48 wie slychać, by- 
ło głośną rozmowę,dwóch osób, napastiwą 
ze strony, mężczyzny i gniewaie, -przem ko» 


czasem: „biedna mala“—zapytala się gdzie | biete odplerang, Aż, wreszcie patok abel- 
pochowano Harry'ego. i, nię odzywała sig | żywych obu „stron wyrazów, zakończył 
więcej. ; i Bekerowa „powróciła na, górą.» 


* — Że. wszystkich, bydląt, na świecie naj- 
gorszem „jest, ten głupi. Solomons, Mówi 
0.wyrzucenin sig; w. piątek,, gdy tak 
jeszcze osłabi się czujesz, Mówię mu, 
że dr, Ewans, nie pozwala cię ruszać, 3,00 
mi odpowiada le wierzy w doktorów"; 
żę mi sig, trafią kator na mieszkanie i to- 
bie lepiej będzię, 2 dzieckiem w szpitalu 
‘Pani, Beker powiedziawszy. już, tyle» zlękła 
się sama skutków  swago, wielomówstwa. 
Ale Anina nie okazywała wzruszenia, , u 
Sry pani. myślisz, że zrobi .ż0, natych- 
miast? , Ash 
| — Ja nie nie myślę, 
"bie radz AB FEOS, 
doktór, „lub kto, inny; zająć, 
‘Nastepnej nocy; dozorczyni 
u 208! do, matki Wojciecha, Kobietn 
A, bdddaw apotiala tati E wkröt- 
ca. trzynastago, patom a mieszkała „AA 
drugim końcu wsi koło kościo ebony 


Pani Beker, jak wiemy nie lubiła mil- 
czenia i trzyniająć niemowle, które swo- 
bodhiie grzebało nóżkami jak najszczęśliw-, 
sze pod słońcem, mówiła: te 

— Jak dóbrze ta maleńka wyglądać za- 
czyna, ńabiera ciałka i bieleje widocznie, 
“047 z pewnością żyć będzie? —spyta- 
CY SYG R ua 5 

y ‘bedzie? —a dla czegożby żyć 
nie miała i może być tawet bardzo w ży- 


ciu szczęśliwą. i 
— Biedna mala, —odpbwiedziala matka — 


Jepiejby było, gdyby , umarla. - Zycfe, cięż- 
kiem . tale takich jak my biedaków, 
— Zapewne, chociaż można pa 
cźnić się do miego. A to źle życzyć Shier- 
ci swojemu dżiścięcia, Hie mow tego, Ani- 
no, bo pomyślę, że jéstes złą dziewczyną Y 
cheesz si pozbyć potu i wstydn. 
Noise yal pul, de ele My dałby 
— Ohie pani, że chę się pozbyć 
małej, tylka nie ched àze badges ja 
do’ szpitala, s nić wiem po sig z nią i ze 
mą Stanie, Najlepiej Wyłoby „gdybyśmy 


te : wahr a Ene 
—“Doktór powiada) 2 Jasz jak! 
piej, nie ped nie a fi god afte: 


moja kochana istos 
zbytecaniey bo 
M tain, MUSI. 

NY; WEZWA- 


śmierci. 


DZIENNIK ŁODZKI. 


ED, Bob. EINER, 


4 
Dr. Bronislaw Handelsman 
powrocie ley zamieszkał w 


z zagrani: 

k ülica Piotrkowska, dom M. A, Wie- 
ei al flea “aa i 5; 
muje z OTO! ol 1 
Fe o An 


Y upaBuenie Loxauucroñ-Da6puunoli 
HOBAHBHE HEVOCTPEÓOBABUNE HOAYURTEIAMK NO 


* OBBABJAEHIE. ” 


werbssoh 10pork AOBOXMTE 40 BCCOÓNIAMO cabzbuig, WTO HARECNORMO< 
onópa 22  (Hexa6pa 4) xux 1889 r. ToBapiu, BŁ ciyvań 


0 |Wyszedl z draka i jest do na. 
bycia we wszystkich księgar- 


OyıyTs upoąawu ch uy(amgBaro Topra ma craanit: 
Jloxav, no moreseniu co xus macrommel ny6xuxania Tpexı mbcaness. 
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Prenumerate 1 Ogłosze Dia] oómaro Veraza poccilicksxa xeahsuuxs xopors, i if N AN cles 
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Kuryera Warszawskiego 


P 

przyjmuje po. cenach redakcyjnych E 

Bernstein 2 

ulica, Promenadowa, dom Prinza. | * 
2046-3-1 


PANNA “MM 


22 
inteligentna chrzęściauka z dobrem) 60 


wychowaniem bna jako bona 


otrze a 
do dziecka! ratą pod lit. O. B.| gas 


proszę w administracyi ni- 


niejszego pisma. 2057-32} 
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